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C E N A  O  G  Ł  O  S Z  E  N :
Zwyczajne ogłoszenia1 za j den wiersz petitow y albo jego 
m iejsce 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 3 hal. od wyrazu. 
Kom unikaty prywatne um ieszczone po zapiskach kronikar­
skich i w rubryce Nadesłane za jeden wiersz petitow y 20 h. 

Za artykuły odnośne Redakcya nie odpowiada. 
Rękopisów nie zwraca się.
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W ydaw nictw em  k ie ru je  Kom itet redakcyjny. R edaktor nacze ln y  i odpow jd z ia ln y : S ta n is ła w  S tefanow ski.

Pojedyncze numery: „Gazety Samborskiej11 nabywać można w Administracyi, tudzież we w szystkich ajencyach sprzedaży dzienników, 
w k s i ę g a r n i  p. H aisiga i  w głównej trafice p. Raaba w Samborze

MSZE SZOiy SBEDNIE, a NOWOCZESNE SPOtEtZEiSil.
(Obserwacye i uwagi.)

I .
ROZBRAT MIĘDZY SPOŁECZEŃSTWEM a SZKOŁĄ 

I JEGO PRZYCZYNY.
(Ciąg dalszy.)

ówiliśm y o wychowaniu narodowem, mówi­
liśm y o wychowaniu moralnem w ogóle i o 
rudnościach, z jakiem i w alczyć tu musi szkoła  

dzisiejsza; pominęliśmy milczeniem wychowanie 
religijne, a to z następującego powodu: Pisać  
ub mówić o wychowaniu religijnem, lub w ogóle  

o religii u nas, jest rzeczą niebezpieczną; kto 
owietn ma odwagę wyznać publicznie, że ma 

^larę w sercu, ściąga na siebie ze strony pseu- 
y ^ p o w c ó w  kamień potępienia; okrzyczą go  

ko °  Zacofańca i nieuka, nazwą go klerykałem , 
Po“Serwatystą zagradzającym drogę oświacie i
rządkP° Wi 1 nad zdaIliem i eS ° P ^ j d ą  do po 
nego U d.zienneg °  —  z Pełnym wspaniałomyśl- 
odw ,ł)0^ ł°WaDła uśmiechem. I przeciwnie, kto 
słu H choćby na o * jdelik^tniejszą i naj-
na 8ZDlej szą krytykę istniejących stosunków, nie 

bszającą w cale tego, „co kościói do wierz j - 
^ a Paduje*, lecz tylko niezgodną z u tartym
s S r ^ em’ ^UŻ kler>’kaIi uważają  go za Siewcę 
k iman8,kieS °  ziarna> za heretyka i krzyczą wiel- 

glo«em “apage!"
cą ^  nas. tlzeba hyć albo bezwzględnym chwal- 
stalo e 1apori8 acti“ uznawać wszystko, cokolwiek  
zwv Zwy czaJein: (nawet w takim razie, gdy
ś c i ó ł k i  Ĉn ^ ko z konieczności przez ko- 
iażń rowany) a wtenczas zyskuje się przy-
źącv °  klerykalnego; albo trzeba zlekcewa  
*uiw  ̂ U^m*eckem wyrażać się o religii i o “n a - 
no pC| W- erz(i cy c^r)  a wtenczas zyskuje się  mia- 

ztowieka postępowego, św iatłego i t. d".
_______________ (C d.n.)

W sprawie korporacyi mieszczan
w Sam borze.

Ja k o  odpowiedź na  artykuły zamieszczone w Ga- 
ziecie Sam borskiej w r. 1905. w sprawie chrześciańskiej 
K orporacyi obywateli miejskich w Samborze, jako wła­
ścicielki dóbr Sprynia —  zamieszcza też korporacya 
odpis orzeczenia W ydziału krajowego wydanego w tej 
sprawie na rekursy tak  przez tę K orporacyę, jako też 
i p. W ładysław a P op iela  wniesione :
L . 103.476.

N a posiedzeniu R ady powiatowej w Samborze 
dnia 15. kwietnia 1905. przedstawił członek R ady po­
wiatowej W ładysław  Popiel imieniem Komisyi w ybra­
nej do rozpatrzenia stosunku K orporacyi obywateli 
m iejskich w Samborze następujący wniosek :

1.) Spryński m ajątek mieszczan Samborskich o- 
bjęty wykazami hip. 352. 333. dóbr tabularnych, tu ­
dzież wyk. bip. 104. księgi grunt, gminy Sprynia uznaje 
R ada powiatowa za dobro wyodrębnionej części gminy 
Sam bor podlegające w myśl §. 98. ust. gm. dla 30 
m iast nadzorowi władz autonomicznych.

2.) Poleca się Wydziałowi powiatowemu, ażeby 
wezwał K orporacyę obywateli miejskich gminy m iasta 
Sam bora do nrzedłożema wszystkich dokumentów z o- 
statnich la t 10. oduosząoyc'1 się do sprzedaży drzewo­
stanu ogółem do czynnościr" prawnych wyż wzmianko­
wanego m ajątku dotyczących.

3.) tudzież do przedłożenia :
a )  przywilejów p o lsk ie j*  r. 1558. 1556. 1593. i 1672. 
Ó J ^ ^ k ry p tu  Cesarza Józefa I I .  z 26. czerwca 1788. 
c.) reskryptów gubernialnych z 18. sierpnia 1788. 5. 

sitsrpia 1788.
5. sierpnia 1844. 1. 40307. 10. m aja 1845. 1. 26260. 
i 29 m arca 1848 1, 689.

4.) Poleca się Wydziałowi powiatowemu, aby 
przedłożył za pośrednictwem W ydziału krajowego wy­
jaśnienie stosunków prawnych K orporacyi obywatel- 
m iejskich gmiwy m. Sam bora c. k. Nam iestnictw u.

W niosek ad 1.) i 2.) R ada powiatowa uchwaliła 
zaś wnioski pod 3. i 4, pozostały w mniejszości.

Przeciw powyższej uchwale Rady powiatowej pod
1. i 2. intymowanej rozporządzeniem W ydziału powia­
towego z 17. m aja 1905. 1. 1 4 1 4. wniosła chrześcijań­
ska K orporacya obywateli m iejskich w Sam borze re- 
kurs do W ydziału krajow ego.

O N 0.
byli swoia t m a^  wzięto do więzienia: zamordowali
kilkaset talarów  krewn<aczk(?> a,V  sobie przywłaszczyć
*ej starej _  iaJ.?J ° 8z°z.Sdnoścl * ab? nie karmić d łu '  

f W ‘ . J  1 m °wili — wiedźmy
stało sie na w v rh !SZe^ la t  w chwili tego wypadku; do­
b i ł a  sie 7 niem „ War  do habki —  ale babka obcho- 
bien- a ^ n *em źle, bardzo źle W  cienkiei sukience D egać musiało wśród naism * • cienKiel SUKieaęe
plag, a mało jedzenia J Z1“ y; dostaw ało wiele

®*&ło”t ^ t ° ~ - ^ . °  ,ma^  dziewczynką. Główkę
h<alar2 prawie i ak Dzieciątko Jezus. Pew ien
wką o i aczy Jn  ran Ulic^  Zachw ycał się tą  głó-ł. ^ Pięknych blond włosach i-o™; • i • 
tym delikatnym rysem ustek 7  Piękmemi oczyma,
^  P 0 f ) }m . rysem Y k' Z aPragnął je  malować.

'^kne bvłv ? j argaC , zgodziła się na to bab k a . 
malarza to dn,ie’ 1ktore ”ono“ Przeżyło w atelier 

m alow CZą U dozn0wałou nie małej trwogi ; ci 
tak dziwnie A?0 ' m^ owie 1 kobl®t3' P o ż y l i  na „nie" 
wieniem Ws'7^ i  P° tem Poweselało J Oglądało z podzi- 
a Sdy spostrJ ą» tę Ps tr°kaciznę, jak ą  tam  widziało, 
aż w rą czki z i m anekina, ubranego w pstre suknie, 
stało pstre  suk ^  klasnęło. Potem  także „ono“ do- 
biece i posadzon611 ’ a m anekin ubrano w suknie ko- 
dzono „je “ na j ,na sto łku na podyum. Potem  posu­
n ię ć  spokojnie fU h m anekina, gdzie m usiało sie- 
w rączce d łu§° _  trzym ając białą lilię
— ŚC1ągnął błękitne zasłony, przytwier-

c  EN Y b e z

dzone nad wielkiem oknem i u sufitu, tak, że wszystko 
okryło się półcieniem. Tylko wązki, pełny prom ień świa­
tła  padał na „nie", które miało szczęście służyć jako 
model Jezuska .

M usiało przychodzić codziennie. P o  posiedzeniu 
sta ła  już babka przed drzwiami, brała pieniądze, a p o ­
tem chw ytała „ je“ za delikatną rączkę i ciągnęła do 
domu.

T u musiało teraz „ono" pracować, pracować, p ra ­
cować. M ałe, sześcioletnie dziewczątko musiało być po- 
mocnem przy noszeniu węgla, d zewa z piwnicy, m u­
siało zamiatać izbę i myć naczynie.

A le  „ono" pracowało chętnie i cieszyło się na 
najbliższy dzień, kiedy znowu miało być malowanem 
przez uprzejm ego, kochanego „w ujcia".

Jak że  było szczęśliwem, jak mocno biło mu se r­
duszko, gdy stanąwszy pod drzwiami a te lie”, ciągnęło 
za dzwonek, lub gdy sztywnie siedziało w objęciach 
m anekina, nie ruszając nawet powieką.

A le piękny ten czas przem inął. M alarz ukończył 
obraz. „O no" nie potrzebowało już więcej przychodzić. 
Rzewne łzy spływały po m ałych policzkach w chwili 
pożegnania w atelier. Chwyciło m anekina w objęcia 
i ucałowało go w m alowane usta.

M alarz wzruszony tern, darow ał dziewczęciu ta la ­
ra , aby sobie kupiło lalkę. A le babka odebra ła  dzie­
cku pieniądze i kupiła za nie wódki.

Zaczęły się teraz ponure, zimne, sm utne dnie. 
„O no" musiało pracować bez nadziei, że na drugi dzień 
pójdzie do „kochanego, dobrego wuja m alarza". B abka 
upijała się często i biła „ je“ wtedy prawie na  śmierć. 
Rzucało się wtedy na swe łóżeczko i przyciskało twarz 
do tw ardych poduszek, aby płacz stłum ić. B ab k a  nie

Z ałatw iając powyższy rekurs W ydział krajowy u- 
chyla zaczepioną uchwałę Rady powiatowej jako sprze­
czną z prawomocnem orzeczeniem W ydziału krajowego 
z 13. lutego 1876. 1. ‘25.322. którem  powołując się na 
dekret gubernialny z 29. m aja 1848. 1. 689, stw ier­
dzono, że las położony w obrębie gminy Spryni nie jest 
własnością gminy m. Sam bora, lecz jest tylko w łasno­
ścią pewnej klasy mieszkańców tej miejscowości, a m ia­
nowicie m ieszczaństwa Samborskiego, które przez swój 
W ydział, własnością swoją samodzielnie zarządza.

N ad to  zaznaczono w powyższym rozporządzeniu 
W ydziału Krajowego, że wobec poczynienia przez c. k. 
Starostw o w Sam borze zarządzeń potrzebnych w myśl 
ustawy Hasowej celem zabezpieczenia tego lasu od zni­
szczenia, odpada potrzeba dalszych zarządzeń podług 
Dostanowień ustawy gm innej.

N a  pom ienioną wyżej decyzyę W ydziału kra jo ­
wego z 13. lutego 1876. 1. 25.322|05. powołało się 
również nadto c. k. Nam iestnictw o w piśmie swojem 
z 2. czerwca 1876. 1. 24857 uznając rzeczony las jako 
wspólną własność pewnej klasy mieszkańców m. Sam ­
bora  i zaznaczając, że do Z arządu tym m ajątkiem  nie 
mogą mieć zastosowanie postanowienia działu V. lub VI. 
ustawy gminnej dla m iast z 13. m arca 1889. dz. u. kr. 
N r. 24.

Z ałatw iając zarazem rekurs W ładysław a Popiela, 
członka R ady powiatowej przeciw uchwale Rady pow ia­
towej z 15. kwietnia 1905. o ile nią nie przyjęto wspo­
mnianych na wstępie wniosków Komisyi ad. 2. i 4. 
W ydział krajowy uznaje brak legitymacyi rekurenta 

jako członka Rady powiatowej do wniesienia rzeczo­
nego rekursu.

R ekuren t bowiem nie kwestyonuje wcale ważności 
pomienionej uchwały pod względem form alnym  lub też 
jakoby prawa jego jako członka R ady powiatowej zo­
stały naruszone.

O powyższych postanow ieniach zawiadomi W y ­
dział powiatowy strony interesow ane za rew ersam i 
zwrotnymi.

Załączniki spraw ozdania zwraca się.
Z Wydziału krajowego 

we Lwowie, dnia 10. stycznia 1906.

powinna widzieć „jego" łez. W ted y  myślało „ono" 
o swej m atce, k tóra  wprawdzie także często była szka­
radną, pianą, ale k tóra „je" przecież kochała —  a k tó ­
ra  teraz siedziała sam otna w dużym, ponurym domu. 
Ozy też ona myśli kiedy o swojem dziecku?

A  ojciec, on pewnie teraz ma na  sobie takie szka­
radne. szare ubranie, jak wszyscy inni mężczyźni, k tó ­
rych „ono" tam  widziało, gdy było jednego dnia w tym 
wielkim, ponurym domu, gdzie „je" piękny, czarnobro­
dy pan zaprowadził do m atki.

„Ono" tak  tęskniło za m atką i chętnie myślało
0 niej teraz, płacząc tak  rzewnie i gorzko. A le babka 
oderw ała „ je“ od łóżeczka. N iechby przyniosło wody, 
gdyż babkę „przeklęcie paliło" w gardle, jak  zwykle. 
Gdy dziecko, drżąc z zimna’ przyniosło wodę, babka, 
przeklinając i wrzeszcząc, wiła się na  ziemi. M usi spa­
lić się, już czuje łechtanie w podeszwach. Dziecko m ia­
ło polewać nogi jej wodą. Gdy się to stało, porwała 
się s tara  jak  szalona i obiła „głupie drańcie".

„Ono" nie miało młodości, nie miało towarzyszek 
zabawy. N ie wiedziało, że szczęściem dla umysłu dzie­
cinnego jest, bujać po ulicy, bawić się w „zbójców
1 żandarm a", w „charty i bobra", albo grać w piłkę, 
W praw dzie stawało „ono" często przy oknie i spoglą­
dało na ciemne podvyórze, gdz.ie inne dzieci tak  weso­
ło bawiły się, śmiały i żartowały — i wtedy w strząsało 
sm utnie główką i myślało, dlaczego „ono" śmiać się 
nie umie? A le „ono" tak  wcześnie zrosło się już z bó­
lem i nędzą życia i czuło dobrze, że śmiech nie jest 
dla wszystkich ludzi, lecz tylko dla szczęśliwych.

(D ok. nast.)

K O N K U R E N C Y I !
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2 GAZETA SAMBORSKA.

Dział gospodarczy.
I .  Wiadomości z  Oddziału c. k. gal. Tow. gosp. 

w Samborze. N a posiedzenia R ady Oddziału, które od­
było się w Samborze, w dniu 1. lutego b. r. pod prze­
wodnictwem prezesa p. S tefana lir. Komorowskiego za­
łatwiono następujące sprawy. L) W  sprawie uzyskania 
z zasiłku w kw. 14.000 uchwalonego przez Sejm k ra­
jowy na poparcie działalności Oddziałów —  subw encji 
n a  cele produktyw ne powzięto uchwałę, aby zwrócić się 
do K om itetu  z prośbą o udzielenie subwencyi w kw. 
900 kor., z której dla każdego z trzech powiatów t. j. 
Samborskiego, staro-sam borskiego i turczaóskiego prze­
znaczy się po 800 koron na urządzenie wędrownych 
kursów rolniczych, m ających trw ać przez cały rok 1906.

I I .  W  sprawie zaopiniowania projektu  rewizyi 
s ta tu tu  powzięła R ada następującą uchw ałę: R ad a  O d­
działu uważa p ro jek t nowego sta tu tu  za dobry, ocenia 
należycie dobre skutki, k tóre wyniknęć muszą ze ści­
ślejszego niż dotychczas kontaktu  Oddziałów z K om i­
tetem , natom iast uważa inowacyę dzielenia członków 
(jak w §. 31) na  kategorye z obowiązkową w kładką za 
bezcelową. Z a  rzecz konieczną uważa w końcu R ada 
O ddziału powoływanie przynajm niej dwa razy każdego 
roku  prezesów Oddziałów na posiedzenie K om itetu.

I I I .  Uchwalono następnie wnieść do K om itetu  
prośbę o zasiłki w kw, 400 kor. na utworzenie żela­
znego funduszu prem iowania sług,

IV .  P rośbę p. K azim ierza Sławińskiego o przy­
znanie mu stacyi buhaja  subweneyonowanego przez R adę 
powiatową w Sam borze, uchwaliła R ada odesłać K om i­
tetowi do uwzględnienia.

V. Celem przeprowadzenia wyboru Z arządu  filii 
k raj. Towarzystwa chowu drobiu w Samborze, uchw a­
liła R ad a  rozesłać członkom tego towarzystwa zapro­
szenie na  W alne Zgrom adzenie na dzień 10. b. m. na  
godz. 3 popoł, do sali R ady powiatowej w Samborze.

V I. P rzyjęto do wiadomości zaproszenie Z arządu 
głównego Tow. K ó łek  rolniczych do wzięcia udziału 
w Zgrom adzeniu powiatowem, k tóre odbędzie się około 
15. lutego po posiedzeniu R ady powiatowej. Przedm io­
tem  obrad tego Zgrom adzenia będzie powzięcie rezolu- 
cyi w sprawie poprawienia pastwisk gminnych.

F-ZZPrzyjęto dalej do wiadomości rozporządzenie 
K om itetu, którem  zezwolono właścicielom stacy i buha­
jów sebwencyonowanych w B otełce wyżnej i w Jaw o ­
rze sprzedać niezdolne do rozpłodu buhaje za cenę mo­
żliwie najlepszą. Kwoty uzyskane ze sprzedaży przesłane 
być m ają K om itetowi a nadwyżka ponad cenę zakupna 
przyznaną została właścicielom stacyi.

V III .  C. k. Starostw u w Samborze poleciła R ada 
przesłać żądany wykaz stacyi hodowlanych w powiecie, 
zaś Lidze pomocy przemysłowej we Lwowie wypełniony 
szemat przedsiębiorstw  przemysłowych w okręgu Oddziału.

I Z .Z  powodu, iż R ada pow. w Turce przyznała 
subwencyę roczną w kw. 120 kor. p. Józefow i M artycz 
Jaw orskiem u w Turce, który miał stacyę subwencyjną, 
przeto zwróciła się R ada Oddziału do K om itetu z prośbą 
o zarezerwowanie opróżnionej subwencyi kandydatowi, 
który o stacyę taką  starać się będzie.

Ostatnie wiadomości.
Z  caratu. W edług  „Nowoje wremia" zasadnicze 

ustawy państwowe zostały w następujący sposób zm ie­
nione: Bez zmiany tytułu m onarchy, pojęcie n ieogran i­
czonej władzy zostanie usunięte; złożenie przysięgi na 
konstytucyę nie jest postanowione, jednakże m anifest 
o zmianie ustaw zasadniczych zagw arantuje przestrzega­
nie konstytucyi przez następcę tronu i jego następców; 
władza ustawodawcza przysługuje monarsze, jakoteż 
Dum ie i Radzie państwa; projekt odrzucony przez je ­
den lub drugi czynnik nie może być w tej samej se- 
syi drugi raz podniesiony, rozporządzenia sprzeciwiające 
się konstytucyi, albo ustawom mogą być zniesione przez

I . departam ent senatu. W  sprawie rozwiązania Dumy 
przed końcem okresu, na który została wybraną, ró ­
wnocześnie ogłoszony będzie term in nowych wyborów 
i term in nowej sesyi. Postanow ienia co do praw cywil­
nych m ają się wzorować na  konstytucyi zachodnio-euro­
pejskiej. W  ogólności pisze „W rem ia", cały projekt 
owiany jest duchem liberalizmu, ale wzmianka, źe 
w szczególnych wypadkach mogą być tworzone ustawy 
nie podlegające przepisom konstytucyi, osłabia bardzo 
znaczenie tego nowego projektu  jurysdykcyjnego.

Senzacyjną wiadomość podała „G azeta petersbur­
ska", że represye w K rólestw ie polski em były przed­
miotem wymiany zdań między przedstawicielami dwu 
mocarstw; w toku tych pertraktacyi wypowiedziano 
zdanie, że za daleko posunięta represya może wywołać 
prawdziwe powstanie ludności, k tórą  do tąd  zupełnie 
pokojowo jest usposobioną.

Z  Królestwu. N a  podanie włuścian gmin w po­
wiecie konińskim, gub. kaliskiej wniesiono do m inister­
stwa petycyę w sprawie nauczania po polsku w szko­
łach, na  co nadeszła odpowiedź, że w szkołach jedno- 
klasowych i niższych dwuklasowych szkół w Królestw ie 
polskiem, w których większą część uczących się s tano­
wią Polacy lub Litwini, nauka wszystkich przedmiotów 
z wyjątkiem języka rosyjskiego, może odbywać się w ję ­
zyku polskim lub litewskim.

Przesilenie węgierskie. W edług depesz z B udape­
sztu panuje wśród członków opozycyi usposobienie p o ­
kojowe, a tylko kom itet nie wynalazł dotąd odpowied­
niej podstawy do dalszych rokowań. A ndrassy ma przed­
stawić cesarzowi pewne żądania koalicyi, zaw arte w ra ­
mach tych koncesyi, do jakich korona jest skłonną. 
K om itet koalicyi uchwalił dopiero wtedy zwołać po­
szczególne stronnictwa, jeżeli przyjdzie do układu z ko­
roną. W ybrano kom itet ściślejszy dla zredagowania od­
powiedzi, jaka  m a być wydana na  przywiezione przez 
A drassego orędzie króla.

Po śmierci króla duńskiego Chrystyana objął rzą­
dy król F ryderyk  Y IIT.

Z  R ady państwa. N a posiedzeniu parlam entu 
wied. w dniu 30. z. m. przemawiał poseł Scheicher 
a wspominając o konflikcie z Serbią wyraził zdanie, że 
został on wywołany przez W ęgry. G erm anie i Słowia­
nie powinni połączyć się, a wtenczas lud dostanie to, 
czego potrzebuje.

W edług „N eue frei6 P resse" bar. G autsch 
m iał przeznaczyć dla Galicyi tylko 88. m andatów .

Nam iestnictwo galicyjskie nadesłało już do m ini­
sterstw a plan podziału Galicyi na okręgi wyborcze. 
Przyjęto  za podstawę tylko 90. m andatów. Z  okręgów 
miejskich ma być 18., w tem 4. we Lwowie a 3. w K ra ­
kowie. W ynika z tego planu, że Rusini zdobędą w G a­
licyi 25. m andatów  a żydzi 8., w tem po jednym  we 
Lwowie i K rakow ie.

Nowe gatunki gruszek i brzoskwiń.
(Rolnik.)

Chociaż do wiosny dosyć jeszcze daleko, kto ma 
zam iar założyć sad, powinien już wcześnie informować 
się, jak ie  gatunki wybrać należy; —  spieszymy więc 
podzielić sie z łaskawymi czytelnikami wiadomościami, 
jakie w tym  dziale zasięgnąć mogliśmy.

F ran cy a  zwłaszcza dostarcza coraz nowych g a tun ­
ków— znana w całym świecie firma pp. B a lte t w Cron- 
cels przedstaw ia zdumiewające okazy, których zalety 
ucieszyć mogą większą część zmysłów gastronom a.

W  pierwszym rzędsie zamieścić musimy bardzo 
piękną odmianę gruszek.

Gruszka Roosevelt pojawiła się w tym roku w han­
dlu, a tak  dla wielkości i wagi owocu, jak dla wybor­
nego smaku i wielkiej urodzajności, zalecić ją  należy. — 
Owoc olbrzymiej wielkości, pół owalny, o czystej g ład ­
kiej powłoce.

D elikatny Daskórek przechodzi od barwy blado 
żółtej do cytrynowej i rnmieni się odcieniem żółto ró­
żowym. Część jadalna  śnieżno biała, soczysta niezm.er- 
nie i słodka. J e s t  to więc dobry i piękny owoc dojrze­
wający w jesieni.

Podług doświadczeń, robionych od szeregu lat 
w Croncels, sta ła  się jadalną między 20-ego września 
a 10-ego listopada.

P iękny ten gatunek zyskał sobie ogólne uznanie 
na zgromadzeniach pomologicznych, — Obwód owocu 
wynosi 40 centimetrów.

Nieco dawniejszym gatunkiem  jest gruszka Pro­
fesor Opoix — niemniej gatunek to niepośledni.

Drzewo urodzajne i silne, owoc dosyć duży i za­
okrąglony, żółty, pokryty czerwonymi punkcikam i. — 
Mięso z koloru przypomina m asło świeże, soczyste o 
smaku wybitnym, bardzo dobra.

J e s t  to owoc zimowy, dojrzewający między stycz­
niem a marcem.

W spom nijm y jeszcze o wielu gatunkach brzoskwiń
N iektóre  należą do seryi wczesnych, n. p. Sneed, 

Triumph, Charles, Ingouf, Precoce de Bagnole, La  
France, wreszcię Cardinal i  L ily  Baltet szczególniej 
wczesne między gatunkam i o gładkiej skórce.

Z  późniejszych gatunków wymienimy : Teofil Su- 
eur, A rtu r Chevreau, B a l‘et i  Opoix. Te dwie osta­
tnie odmiany są najpóźniejsze : brzoskwinia Baltet b ar­
dzo ładna i dobra dojrzewa z końcem września lub 
początkiem października, brzoskwinia Opoix. bardzo 
duża, zaokrąglona, z jednej strony karminowa, z dru­
giej biała, soczysta i słodka, dojrzewa w połowie 
października. L . K . . . .  n.

Wiadomości bieżące.
Walne Zgromadzenie O ddziału c.k. gal. Tow. 

gospod. z okręgu Sam bor, S tary  Sam bor, T urka odbę­
dzie się w sobotę, dnia 10. bm., o godz. 10. rano, w sa­
li R ady pow. w Samborze.

Walne Zgromadzenie członków filii k raj. lwowskie­
go Towarzystwa chowu drobiu i królików w Samborze 
odbędzie się w dniu 10. bm., o godz. 3. popołudniu.

Zgromadzenie powiatowe Towarzystwa K ółek ro l­
niczych w Samborze odbędzie się we środę, dnia 14. 
bm. o godz. 3. popołudniu w sali Sokoła w Samborze.

Rzędowo upoważniony inżynier budowy i geo­
m etra p. E m eryk Skawski, po złożeniu przepisanej 
przysięgi otworzył biuro techniczne w Sam borze.

Mianowania. Prezydyum  kraj. dyrekcyi skarbu 
zamianowało tu t. koncepistów skarbu: A lfreda  R othen- 
berga i W acław a B edrn ika , komisarzami skarbu w I X  
klasie rangi.

Przeniesienia. R ada  szkolna krajow a przeniosła 
zastępców nauczycieli tufy gimnazyum: S tanisław a Fili- 
mowskiego do Złoczowa, S tanisław a L acha i Józefa  
B aj era do D rohobycza. N astępca nauczyciela Mazgaj 
przeniesiony z Drohobycza do tu t. gimnazyum.

Posadę krajowego lustratora Spółek patrona­
ckich we Lwowie przyznał W ydział krajowy kierowni­
kowi szkoły ludowej w W ojutyczach, p. Krzysztofowi. 
Fabianow i, który zajmie ją  z dniem 1. m arca br. Szko­
ła  ludowa traci z powodu tego jednego z najdzielniej­
szych pracowników, zaś Zarząd powiatowych K ółek  ro l­
niczych w Samborze jednego z najzasłużeńszych swoich 
członków i lustratorów .

Od Wydziału kraj. Towarzystwa chowu drobiu 
i królików we Lwowie (Filia w Samborze). W  spra­
wie jednania członków i warunków przyjęcia. Członko­
wie p łacą rocznie wkładkę 6. K or. i jednorazowo 
wpisowe 7. K o r : W łościanie i nauczyciele p łacą rocz­
nie wkładkę 3. korony i wpisowe jednorazowo 1. koronę. 
Towarzystwo nadaje swoim członkom bez żadnej oso­
bnej opłaty rasowy drób, króliki i gołębie w miarę 
zgłoszeń i w m iarę funduszów.
N adto  każdy z członków otrzymuje organ Towarzystwa, 
miesięcznik. “Hodowcę drobiu,,.

Kronika tygodniowa.
Z  Walnego Zgromadzenia Tow. przemysłowców : 

„ Gwiazda“ w Samborze.
P o d  przewodnictwem prezesa tow. p. M ichała 

L am bora odbyło się w dniu 29. stycznia b. r. W alne 
zebranie członków Towarzystwa, w którem  wzięło udział 
30. osób.

Odczytany przez sekretarza p. A leksandra K rze- 
sińskiego protokół z ostatniego zgromadzenia przyjęto 
bez uwag do wiadomości.

W  sprawozdaniu z czynności W ydziału za r. 1905 
odczytanem przez sekretarza p. K rzesińskiego wyszcze­
gólniono wszystkie ważniejsze momenty, które na roz­
wój Towarzystwa bądź dodatnio, bądź też ujem nie od­
działywały.

Okoliczność, że w r. 1905. odbyły się 3. nadzwy­
czajne walne zgromadzenia i 9. posiedzeń W ydziału 
świadczy o żywem zajmowaniu się W ydziału sprawami 
Towarzystwa a rezultat tej pracy byłby o wiele po- 
kaźniejczy, gdyby nie przykre przyjścia, do których na 
pierwszem miejscu zaliczyć należy rezygnacyę ks. W ła ­
dysława M akowca z godności prezesa, spowodowaną 
złym stanem  jego zdrowia a nestępnie rezygnacyę d ru ­
giego prezesa ks. Ludwika Biry, który z powodu prze­
niesienia do Starejsoli sprawami Gwiazdy nadal zajmo­
wać się już nie mógł.

Z  powodu ustąpienia wyżej wymienionych dwóch 
dzielnych przewodniczących i najszczerszych opiekunów 
Towarzystwa, poniosła Gwiazda istotnie bardzo dotkliwą 
stratę, a s tra ta  ta  powetować się da w ten tylko spo­
sób, jeżeli na czele Towarzystwa stanie mąż, który ze­

chce wstąpić w ślady swych poprzedników i który taką 
troskliwością otoczy „Gwiazdę11, że spraw a ulokowania 
się we własnym domu, jakoteż sprawa założenia kasy za­
pomogowej staną  się faktam i dokonanymi.

Celem utworzenia funduszu zapomogowego uchwa­
liło też W alne Zgrom adzenie pobierać od każdego 
czynnego członka Tow. miesięcznie po 40. hal., jeźli 
więc zatem  członkowie ci od obowiązku tego uchylać 
się nie będą, uzbiera się niebawem kwota w ystarcza­
jąca do osiągięcia zamierzonego celu.

W  sprawozdaniu zaznaczono następnie, że celem 
utrzym ania łączności z bratniem i towarzystwami w kraju 
wysełane były deputacye, k tóre brały udział w niezwy­
kłych uroczystościach urządzanych przez Gwiazdy przy 
poświęcaniu własnych domów i sztandarów.

U stępujący W ydział wyraził w końcu życzenie, 
ażeby zamiary, które z powodu poważnych przeszkód 
przezeń zrealizowane być nie mogły, doczekały się jak 
najrychlej i jak  najpomylniejszego spełnienia pod kie- 
rownictem nowego organu, do którego wybrać się po­
winno ludzi, którym  dobro i rozwój Towarzystwa isto t­
nie na sercu leżą.

Skarbnik p. Słaby odczytał następnie sprawozdanie 
z rachunków  za r. 1905. według którego dochody wy­
nosiły . . . .  4078 K . 95 h.

wydatki . . 3973 K . 74 h.

reszta kasowa r. 1906. 105 K . 21. h.
B ilans Towarzystwa wykazuje w stanie czynnym

10.578 K . 49. h. 
w stanie biernym  . . 3.842 K . 66. h.

(dług. hip.)
w czystym m ajątku . . 6.735 K . 83 h.

W niosek komisyi szkontrującej i sprawdzającej 
rachunki za r. 1906. przedstawiony przez p. K rzesiń­
skiego w sprawie uchwalenia W ydziałowi i skarbniko­
wi absolutoryum , W alne  zgromadzenie jednogłośnie za­
twierdziło. T ak  samo uchwalono, aby skarbnikowi p. 
Słabem u za wzorowe prowadzenie ksiąg kasowych wy­
razić uznanie i podziękowanie.

Z  porządku dziennego przystąpiono następnie do 
wyboru kuratoryi. komisyi szkontrującej i W ydziału.

R ezultat wyborów był następujący :
Do kuratoryi wybrano pp. A dolfa Zennego, ks. 

W ładysław a M akowca, J a n a  Maniewskiego i J a n a  Le- 
piankiewicza.

Do komisyi szkontrującej p.p : M ichała K ołodeń- 
skiego i A dalberta  Kuźniewicza, zaś do W ydziału p.p. 
D ra Franciszka Sobolewskiego, W ładysław a Skulicza, 
Zenona E ckard ta , F ranciszka G rom ka, M ichała L am ­
bora, Kazimierza Słabego, Ignacego Stebnickiego, J a n a  
Nedwidka, J a n a  Radeckiego, Teodora L auruka, F ra n ­
ciszka Pollnera , A leksandra Krzesińskiego, Mieczysława 
Polaczka, Ignacego Swiechłę, J a n a  Łukaczyńskiego, 
i M ichała Krzyżanowskiego.

Przy ostatnim  punkcie porządku dzień. „W nioski 
członków zainterpelował W ydział p. Franciszek Y rany 
wyrażając zdziwienie, że bibliotekarz nie przedłożył 
sprawozdania ze swej czynności. Przewodniczący u sp ra­
wiedliwił W ydział nieobecnością bibliotekarza i wy­
jaśnieniem , że w r. 1905 zakupiono ksżiąek za 50 kor. 
i że tylko 30. członków z biblioteki korzystało.

Tenże sam członek Tow. dom agał się ażeby nowy 
W ydział wybierająć wiceprezesa niezapominał o tem, 
że „Gwiażda“ jest stowarzyszeniem przemysłowców

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
i  w S A M B O R Z E ,  n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w il i  d n i a  i n o c y .
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Ogromnego odyńca, który przez kilka la t gospo­
darzom z U herec zapłatyńskieh i z Olszanika wyrządzał 
w polu wielkie szkody —  ubił na polowaniu urządzo- 
nem w dniu 31. stycznia b r. przez p. J a n a  Smalawskie- 

p. Kazimierz Sławiński z Biskowic, czem przysłu­
żył się wielce tam tejszym  rolnikom, wybawiając ich od 
złośliwego szkodnika, z powodu którego po nocach 
warty przy ziemiopłodach zaciągać musieli. Odyniec 
Ugodzony celnie w komorę, przebył po strzale w lekkich 
podskokach jeszczc przestrzeń, vynosząccj. około 50. kro­
ków. pmimo iż, jak  się to później okazało, dwa mniej­
sze pociski przeszyły mu na wskroś serce. Niezwykłej 
wielkości dzik ten ważył 164 kg.

Zapiski łowieckie. N a polowaniu urządzonem  
w dniu 27. stycznia, w m ąjątku p. Tomasza U jejskie­
go w B arańczycach ubito w 7. strzelb dwa rogacze
3. lisy i 25. zajęcy, D nia 31. stycznia b. r. na polo­
waniu w dobrach p, Eugeniusza Skalskiego w Siochy- 
uiach ubito w 10 strzelb: 8 rogaczy, 10 zajęcy i 3. lisy.

Program we fotoplasticum A. K aozm by (w ho ­
telu p. L eona Bukietyńskiego) na bieżący tydzień: w d.
4, 5, i 6. bm.: W ieliczka; w dniu 7. bm.: Czarnogóra
* D alm acya, d. 8. i 9. bm.: M ęka P ańska , w dniu 10. 
bm.: D ruga część wystawy paryskiej, w d. 11. b. m. 
W enecya. D nia 13. lutego ma być już fotoplasticum 
zamknięte.

Rewizya senatorska w Królestwie P raw dopo­
dobnie w skutek interwencyi rządów, angielskiego i 
francuskiego zdecydował się rząd rosyjski zbadać w 
Królestw ie o ile doniesienia władz ros. o buntowniczem 
Usposobieniu Polaków opierają się na pewnych podsta­
wach. D o badań tych wyznaczono już kilku senatorów, 
którzy będą mieli prawo nawet samego S akłłona prze­
słuchiwać w charakterze obwinionego. Spodziewają się 
Królewiacy, że po tej rewizyi stan  wojenny zostanie 
zniesiony a gwałty władz i wojsk rosyjskich ustaną.

Z Hagi doniesiono telegraficznie, że na pełnem 
Posiedzeniu komisyi dla reformy wyborczej pierwszej 
Izby odrzucono 2/s większośći wniosek oparty na po- 
Wszechnem prawie głosowania.

Z krytyką dachówki cementowej wystąpił pro- 
lesor Bronisław  Pawlewski w broszurze, wydanej n a ­
kładem Tow. politechnicznego, k tóra o ile wiadomo, ro­
zesłana została do wszystkich K ółek rolniczych. Obecnie 
reprezentacya „Przem ysłu cementowego1* na Galicyę, 
juająca siedzibę we Lwowie przy ulicy K aro la  Ludwika 
■ b. zamieściła odpowiedź na broszurę w „Rolniku" 

w'*rUCZ te®.° wydała ją  w osobnej książeczce. Odpo-
1. ź ta  zbija zarzuty, poczynione dachówce cemento- 
eJ przez prof. Pawlewskiego. K ółka rolnicze chcące 

^Poznać się bliżej z tą  książeczką wydaną p. t. „Teo- 
bze 1 Pra,k tyka“ mogą ją  otrzymać bezpłatnie za zgło- 

ena się do Zarządu głównego.
Brn A ^ ^ n a  firmy* -Przedsiębiorstwo pogrzebowe p, 

unisława Bukietyńskiego przeszło z dniem 20, sty- 
liiŁ- Ua własność p. F ilipiny Bukietyńskiej.

* Kto się wzbogaci na francuskim majątku ko- 
U0lnym? Czy może rząd masoński, który zabrał zako- 
01»  wszystkie majątki? Bynajm niej! W edług własnych 
ezuań socyalistów owe miliardy, jakie sobie obiecywał

J ^ d  zarobić na zagrabionych m ajątkach kościelnych, 
szt do 8nmy zatedwie 8 - milionów, I  tak  np. kla- 
dan W N ancy» oszacowany na 400.000 franków, sprze- 
8zto°' Za w innem mieście z zabranych kla-
Uzval0W oszacowanych na 2. miliony 200.000 franków 
ważn£an*° Za,̂ e^ w*e 140*000. M ajątk i te  nabyw ają prze- 
dja żydowscy bankierzy, którzy milionowe wyciągają 
zadów l 6 zy8kb a łZ^d tylko cząstką istotnej wartości 
h is to ra musi- ®Peln*a zatem owa prawda
jeszc ^CZna> że krzywdą katolickiego kościoła nikt się 
na 1Z0 ma^ tku n ie dorobił, jak  podobno i bankierom  

torzyść p0 pewnym czasie nie wyjdą.
uaste fynny ^alb  przepowiada na rok bieżący
jO 2?U,^ce dni krytyczne i tak: I. rzędu, na 9. lutego 

arca> 9■ kwietnia, 8. m aja, 6. czerwca, 6. lipca,

° re z P°rządku rzeczy w prezydyum przedstawiciela 
Swego m,eć powinno.
na j  y 8ekr0tarz Tow. p. Krzesiński, powołując się 
dohn n^ ne Postanowienia statu tu , oćwiadczył, że po­
s t u r  dyrektywa dla W ydziału nie jest właściwą, bo 
prez nakłada nań obowiązku koniecznego wyboru 
P o s ta^ ł v 8° za8t^Pcy L grona członków czynnych,
kU , .ran.y wni°sek, ażeby sta tu t w tym kierun-
W ain a ’ lż^y prezes i wiceprezes osobno przez

alne Zgrom adzenie byli w przyszłości wybierani.
w cia sPrawie teJ zabierało głos kilku mówców, a gdy
wana y& aSyi ^ V r- y  przekonał się, że projekto- 

a przez mego zmiana sta tu tu  naraziłaby Towarzy- 
na znaczne koszta, wniosek swój cofnął.

Iż nie Z “nek P' śp iączek  zarzucił W ydziałowi,
zaP»'enir yk° nał UchWf y W alneS° Zgrom adzenia co do 
k re ta ,7 £ 6rowania jed!!eSOp z Pism warszawskich. Se-

— -----  m < . wsiu, ze Zćiprenu-
t e J  .zos^  warsz* Tygodnik ilustrow any, nastę- 

> że w ostatnich czasach z powodu zaprowa­dźTeuia "  ........ ~~ . - -  - punuuu zaprowa-
n'e w° jenne8° P,8ma z K rólestw a nieregular-
stawiaj dzą a poddawane surowej cenzurze nie p o d ­
m y w a n i^ 3, / azie spodziewanych korzyści co do otrzy- 
już sytua^  0rm acyi o tamtejszych stosunkach. Gdy się 
wnością 0^ a wyjaśni, nowy Wydział me uchyli się z pe- 

Poniew y.konania zapadłej uchwały , 
hie zabierał ^  Z obecnych członków nikt więcej głosu 
godz. 9. wieczór***0^  Przewodnicz£*cy Posiedzenie około

rem.

a iłstniehT'' ”.^.w’azda “ liczy o b ecn e  127. członków
^ ‘e n i o i e B o t 8?  l2 , ? dyż w r> l8 9 4 ‘ na Podstawie
telni ludów u . u zaję ła  lokal i ruchomości po ,,Czy- 

eJ > która chyliła się już ku upadkowi.

20. sierpnia, 2. i 18. września, 17. października, 16. 
listopada i 15. grudnia. Il-rzędne dni krytyczne m ają 
być 23. lutego, 25. m arca, 23, kwietnia, 21. lipca, 2. 
października, 1. listopada. Słabsze wstrząśnienia w przy­
rodzie i dziejach świata m ają przypaść 23. m aja, 21. 
czerwca, 30. listopada i 30. grudnia.

Na nasze ręce złożono kw. 15. kor. na rzecz 
Towarzystw Ochronek a w szczególności dla O chronki 
im. ks. M ateusza Grochowskiego 7 K . 50 h. i dla gr. k. 
O chronki również 7 K . 50 h. Kwotę tę złożył mistrz 
kamieniarski p. Franciszek L anger jako dobrowolną 
ofiarę złożoną do jego rąk  przez p. M ichała Bożejkę 
ze Sam bora a spowodowaną niesłuszną obrazą czci po­
pełnioną przez niego na osobie p. F . Langera, który 
przy odbytej w d. 1. bm. rozprawie polubownej uzyskał 
zadośćuczynienie. Kwoty powyższe doręczyliśmy skarbni­
kom Ochronek.

Podziękowanie. N a rzecz polskiej Bursy ludowej 
w Samborze złożyli datki: p. Frankiew icz Stanisław, 
właściciel dóbr ziemskich w M anastercu, 10. kor., p. 
M ański Bronisław  10. kor., p. Milewski A ntoni 5. kor., 
dr. Sobolewski Franciszek, 10. kor., K om itet urządza­
jący jasełka 30. kor. W szystkim łaskawym ofiaroda­
wcom składa W ydział Tow. serdeczne „Bóg zapłać".

Patronackie spółki oszczędności i pożyczek, W gru­
dniu 1905. zawiązało się 11. Spółek oszczędności i po­
życzek pod Patronatem  W ydziału krajowego a m iano­
wicie: w Sokołowie, w W ielkich oczach, w Mietmowie, 
w Kruszelnicy, w Trzebini w Wiśniowczyki, w Muty- 
nowiu nowym, w Taurowie, w Kosowie w B ystrej i 
Rosochowaćcu — Doliczając je do 485 Spółek, które z 
tońcem  listopada z. r. znajdowały się pod opieką- W y­
działu krajowego, otrzymamy ogółem 486. Spółek po­
dług stanu z dniem 31. grudnia 1905. S tan udzielo­
nych pożyczek z krajowego funduszu poż. dla Spółek 
oszczędności i pożyczek z dniem 31. grudnia 1905. wy­
nosi jeden milion 914. kor. 79. hal.

Z A P I S K I  B IB L IO G A F IC Z N E

Biegunki i zaparcia, ja k  powstają i  ja k  je  leczyć?  
O dbitka z „Przewodnika zdrowia" (Czarnowski, Berlin 
N . W eisenburgerstr. N r. 27.) Cena 50 fen. =  60 hal. 
=  25 kop.

W stęp do rozprawy zawiera krótki rys przebiegu 
traw ienia i właściwości wydzielin dla wytłumaczenia 
przyczyn nieprawidłowego stolcowania.

Zaburzenie to zaś same, nietylko że um iejętnie 
jest objaśnione, ale podane są również powody jego, 
jak  też liczne zabiegi lecznicze. I  tak zawiera n iniej­
sza broszruka cenne wzkazówki co do używania wlewek, 
nasiadówek, okładów i t. p. skutecznych środków le­
czniczych w chorobach kiszek.

Książeczkę tę uprzystępniają najszerszem  kołom 
naszego społoczeństwa niemało i liczne obrazki choć 
rozprawa sama jest nap isana językiem dla każdego 
zrozumiałym.

Można się spodziewać że niniejsza broszurka na­
leżeć będzie do rzędu tych rzeczy, które drukuje się 
wydanie po wydaniu.

N r. 1. na (Styczeń) „Przew odnika zdrow ia“ (C zar­
nowski Berlin  W eissenburgerstr. 27) wyszedł i za­
wiera :

T reść : Czy wieprzowina jest poFarmem zdro­
wym ? —  Przestrogi i rady. — Rozmaitości. —  Różne 
sposoby leczenia oraz wzajemna i wartość. Sposoby 
prawdziwego leczenia : Leczenie wodą. Leczenie zio­
łam i. Leczenie powietrzem i światłem. Magnetyzm ży­
ciowy. Hypnotyzm . G im nastyka. Mięsienie czyli masaż. 
K urac ja  elektryczna. N ależvte pożywienie. Przesilenia 
chorób w świetle lecznictw i przyrodnego. Choroby ostre 
a przewłoczne. —  W  d o d a tk u : O krzyczącej niedo­
rzeczności i strasznej szkodliwości szczepienia ospy.

Zaproszenie 
na Walne Zgromadzenie

Oddziału c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 
z okręgu Sambor, Stary-Sambor, Turka,

które odbędzie się
w dniu 10. lutego 1906. w sali Rady powiatowej 

w Samborze. 
Początek posiedzenia o godz. 10. rano.

Porządek dzienny obrad jest następujący:
1) Zagajenie.
2) rzyjęcie nowych członków.
3) Odczytanie protokołu z nadzwyczajnego W alnego

Zgrom adzenia z dnia 21. października 1905.
4) Sprawozdanie z czynności R ady Oddziału za r. 1905.
5) Sprawozdanie z rachunków Oddziału za r. 1905.
6) W niosek komisyi sprawdzającej rachunki za r. 1905.
7) W ybór komisyi rewizyjnej na r. 1906.
8) W ybór 4. delegatów na  O gólną R adę Towarzystwa

do Lwowa.
9) W niosek R ady w sprawie premiowania sług.
10) Spraw a uchwalenia subwencyi na wydawnictwo 

„R olnika".
11) Sprawa obesłania wystawy bydła we Lwowie.
12) W niosek w sprawie petycyi o założenie magazynu 

towarowego na przystanku Biskowice.
13) W nioski członków.
14) R eferat delegata K om itetu p. dra A ugusta Roda- 

kiewicza o „W łościach rentowycb".

Zaproszenie
P. T. Członków filii krajowego (lwowskiego) Towa­

rzystwa chowu drobiu i królików w Samborze ńa

Walne Zgromadzenie,
które odbędzie się w dniu 10. b. m. o godz. 3. po p o ­
łudniu w sali Rady powiatowej przy następującym  po­

rządku dziennym:
1. W ybór przewodniczącego Zgrom adzenia.
2. Odczytanie sta tu tu  Towarzystwa i filii tegoż Tow a­

rzystwa w Samborze.
3. Sprawozdanie z dotychczasowej czynności R ady  O d­

działu.
4. W ybór 5. członków W ydziału na r. 1906.
5. WniosKi Członków.

W  Samborze dnia 1. łutego 1905.
R ada Oddziału c. k. galic. Tow. gospod. w Samborze.

Stefan hr. Komorowski Stanisław Stefanowski 
piozs m. p. sekretarz m. p.

Zaproszenie
na Zgromadzenie oowlatowe Towarzystwa Kółek rol­

niczych w Samborze,
które odbędzie się we środę dnia 14. lutego 1906. o 
godz. 3 popołudniu w małej sali Sokoła w Samborze, 

przy następującym  porządku dziennym:
1. Odczytanie protokołn z ostatniego Zgrom adzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Zrządu pow. i rachunków

za rok 1905.
3. W niosek komisyi sprawdzającej rachunki za r. 1905.
4. W ybór 5. członków Zarządu powiatowego za czas

od 14. lutego 1906. do 14. lutego 1909.
5. W ybór komisyi rewizyjnej na r. 1906.
6 W nioski członków.

W  Samborze dnia 1. lutego 1906.
Zarząd powiatowy K ółek  rolniczych w Sam borze.
Stefan hr. Komorowski Stanisław Stefanowski 

prezes m. p. sekretarz m. p.

Słynne z dobroci rękawiczki DicHlel i Dfifby
O R A Z

n.ijnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

RANCISZKA JOZEFA
W O D A  G O R Z K A

. jest najlepszym natura lnym  
Jśrodkiem przeczyszczającym.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na  życzenie 
tesam e losy (t. j. tesam e serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacam y do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. Prosim y zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecam y uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t T T Z  I  C H . A J E S

Dom bankowy we L W O W L E , plac M aryacki_L __

Jest do sprzedania
Omnibus, nowy, bardzo wygodny, na resorach, na 6. 

osób, z budą do zdejmowania, z drzewa jasionowego

Bryczka, elegancka, nowa, o dwóch siedzeniach z ko­
ziołkiem dla woźnicy.

Srótownik do zboża, w dobrym stanie, do ruchu rę ­
cznego lub kieratowego, lub parowego, mielący 200. 

do 300. klg. na godzinę.
ź i n n  ctn> m tr‘ ziem niak®w »Piecliy i Silezia" wyso- 
4 U U  koprocentowych, wybieranych, dające obfity plon 
nawet na gruntach ubogich, bardzo dobre do jad ła , 
poleca się do sadzenia.

Dostarcza się do siewu na zamówienie: Pszenicę, 
uszlachetnioną, jarkę, „G alicyjską", bardzo plenną, 

nieulegającą rdzy i śnieci i nieróżniącą się swojem ziar­
nem od ozimy.
Groch „ V ictoria“, znany ze swoich zalet.

Jęczmień „G oldfoll", dwójniak, plenny, nadający się 
na gorzelnie i do browarów.

Bobik, szkocki, wczesny, biały, o obfitych strączkach. 
Iftfysyła się na zamówienie: Prosięta czystej rasy  
”  „Yorkshine**, popraw nej, wysokoprośnej, po cenie 
i  kor. 60 groszy za 1. klg. żywej wagi, loco stacya 
kolejowa Stary Sambor.

Poszukuje się wspólników sumiennych, z niewielkim 
kapitałem , do utw ór enia spółki, w celu zadzierża- 

wienia większych majątków.
Bliższe wyjaśnienia i zgłoszenia udziela i przyj­

muje ad Pruski, Strzelbice, ost. p. Stary Sambor.

Do nabycia w składach wóu m ineralnych i aptekach
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